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Francyi. Rząd Rzeczypospolitej zamierza 
zapobiedz manifestacyom, mogącym  dać 
tem at do politycznych komentarzy. Powrót 
carewicza do Rosyi projektowany jest przez 
morze Śródziemne i Konstantynopol.

Przegląd polityczny.
Przemyśl, 18. kw.emia 1891.

U  ministrów B acquehem a i Zalesk ie­
go by ła  dcputacya obywateli i kupców 
galicyjskich pud  przewodnictwem  w ybit­
nych członków Koła po lsk i tg o  D cputacya 
prosiła o interwencyę ministerstwa p rz e ­
ciw obostrzeniom  paszportow ym , jakie 
w osta tn ich  czasach poczynione zostały  
przez władze rosyjskie. —  U miuistra Z a­
leskiego przemawiał poseł Weigel, a u 
ministra Bacqueheroa poseł Czerkawski. 
Obaj mówcy podnieśli tę  okoliczność, iż 
obecne  Drzepisy paszportow e, obowiązujące 
na g ran icy  rosyjskiei, nie zgadzają się z 
rosyjsko-austryacką konw encyą handlową, 
istniejącą od r. 1860. — Mówcy prosili o 
interwencyę u rządu rosyjskiego w tym d u ­
chu, aby każdem u obywatelowi austryac 
kiemu, opatrzonem u legalnym paszportem  
i świadectwem policyjnem, wolno było prze­
kraczać granicę rosyjską. — Ministrowie 
przyrzekli depulacyi, iż życzenia jej pop ie ­
rać będą jak  najusilniej u ministerstwa spraw 
zagranicznych.

W> szło w ty cii dniach rczpoi ządzenie 
mini itei y . in e  J o  reiencyi poznańskiej i byd 
gOskiej, k tóre  nie odwołuje wprawdzie 
rozporządzenia  z r. 1887. wywołanego g a ­
binetowym rozkazem — ale przychodzi naro­
dowości polskiej pod zaborem pruskim w 
pom oc o tyle, „że istniejący dla nauczycieli 
zakaz udzielania języka polskiego prywatnie 
zniesionym zostaje. W szyscy nauczyciele 
mają na wniosek swój do przeło/onej w h  i 

dzy otrzym ać to uozwolenie oraz za zez 
woleniem dozoru  szkolnego lokal szkolny 
na ten cel raz na zawsze.

, G dzie  nauka religii polskim dzieciom 
udziela się w niemieckim języku, tam ma 
być potrzeba  przywrócenia polskiego ję ­
zyka w interesie skuteczności nauki rehgii 
zbadaną . załatwioną."

La France utrzymuje, że baron M0I1- 
renheim powiadom iony jest już stanowczo 
o przyjeździe do P a r .ż a  carewicza rosyj­
skiego, a 'bo  w jesienie, a lbo na przyszłą 
wiosnę. Przedtem  ma się carewicz, udać na 
p ó łn o c ; z Dan i morzem przybędzie do

Angielskie dzienniki otrzymują z Pe 
tersburga  wiadomość o przygotowaniach 
militarnych w R osyi;  minister wojny upo- 
w a ż n o n y  ma być do zakładania nowych 
s tia tegicznych dróg w Królestwie Polskiem; 
siła marynarki będzie zdwojona. Dzienniki 
rumuńskie donoszą znowa o n iepokojących 
zbrojeniach w Bessarabii.

Serbski dziennik urzędowy publikuje 
pisma i depesze, jakie m inister-prezydent 
odebrał 7. różnych stron kraju, wyrażające 
radość 1. powodu załatwienia spraw y pobytu  
w stolicy rodziców królewskich.
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K rąży  pogłoska, że rz’cfd serbski zamierza 
w razie, g lyby  ministeryum bułgarskie nie 
dało zadowalniającej odpowiedzi na żąd a ­
nie wyiaśnfeu co do ruchów zbrojnych na 
granicy, — wystosować notę protestu jącą 
przeciwko owym ruchom.

Z rozdzielonej deputow anym  włoskim 
księgi zielonej o Afryce wynika, że Menelik 
oświadczył, iż tłumaczenie 17 a r t ik u fu  t ra ­
ktatu bj ło mylnem i stawiał trudności w 
oznaczeniu granicy włoskiej. W  końcu p o d ­
pisali Menelik i Antonelli ugodę, v  myśl 
której a . tyku ł 17 ma pozostać w obu t e k ­
stach niezmienionym, ale Menelik doda! 
później w artykule  tym słowo, które wy­
rażało, że artykuł 17 nie ma inieć żadnego 
znaczeni*, poczem  Antonelli podarł  ugodę 
1 odjechał. Spraw ozdanie  A ntonellego z 
dma ląA is to p ad a  1890 r. stwierdza, że u 
wydatniły się zabiegi ajentów francuskich w 
otoczeniu Menelika Późniejsze pismo A n to ­
nellego zawiera doniesienie M akonnena, że 
F rancya  ofiarowała Meneiikowi 4 0 ,0 0 0  k a ­
rabinów.

koła poselskiego polskiego oe Wiedniu
trzymujemy następujący komunikat.

Na posiedzeniu Koła p. p. odbytem 
dnia 14. kwietnia, przed rozpoczęciem roz­
praw nad pizedmintaini na porządku dzien­
nym będącymi, udzielił przewodniczący p 
Jaworski ełos p B i l i ń s k e m u ,  który za 
p jta ł ,  czy jako były referent komisyi g eł- 
dowej ma w Izbie podnieść sprawę podatku 
giełdowego. K "lo  jednomyślnie oświadczyło 
s ę w zasadzie za takim wnioskiem, poz"sta- 
wiając bliższe tegoż omówienie do czasu, 
gdy p. Biliński z gotowym wniosdem, w 
Izbie wnieść się ma.ijwym, do K  ł i  przyj

dzie —  Następnie otrzymał glos p. L e w a -  
k o w s k  i, który doniósł, że został wezwanym 
przez Radę miasta Lwowa do wyjednania 
poparcia Kola u Ministra snraw  wewnętr­
znych w przedmiocie wniesionego rekursu 
systowania u c h la ły  R idy  gin. miasta Lwo­
wa z dn ia  19. marca br. powziętej w celu 
urządzenia obchodu pamiątkowego stuletniej 
rocznicy konstytuoyi 3. rr.ąja. — P. L o s  
oświadczył, że został równi* ż wezwany tele­
graficznie przez R idę powiatową rudczańiką 
w tvm samym przedmiocie, zażądał jednak 
od prezesa tejże Rady wyjaśnienia, czy ta m ­
że Die zaszedł jaki szczególny w ypadek za 
kazu od miejscowego starostwa, jest  mu bo­
wiem wiadomem, iż ogólnego zakazu od 
władz administraci juych nie było. — P. 
S m o l k a  oświadcza, iż podobne wezwanie 
również < tr/yinał. Ze względu, iż rekurs 
wyż wspomniany do Ministerstwa został 
wniesiony, nie należy sprawy przesądzać, 
lecz wyczekać jej rozstrzygnięcia. Z ust na 
miestnika sann go zaś wie, iż zakazu obcho­
du, choćby najuioczytszego nie wydano, byle 
taaowy nie zamienił się w ulicz: ą demon- 
s tra ty  ą.

Przewodniczący p. J a w o r s k i  t i k 
samo słyszał od namiestnika i dzieli zdanie 
p. Smolki, iż sprawy pr ied  rozstrzygnięciem 
rekursu przesadzać i.ie należy.

Po dłużśzei i wyczerpującej rozprawie, 
w Której zabierali głos pp. Weigel, Soko 
łow«ki, Popowski, Byk, Abrahamowicz, Da 
wid, ltuczka, Lewicki i Jędzęjowicz, poeta 
wił p. PinTiski wniosek następującej treści: 
„Kolo zaleca swemu prezydyum zażądanie 
bliższych wy jaśnień .d  Pana Ministra spraw 
wewLętr/.nych z powodu postępowania władz 
politycznych w sprawie obchodu stuletniej 
rocznicy 3. maja.“ — Wniosek p. Finińskie 
go tffzyjęło Koło jednomyśluie, również jak  
i wóiosck p Łewakowskiego tej treści:  
„R.0.0 nchwali, polecić swemu prezydium 
staranie  się usilnie o jak-uajrychlejsze za ła ­
twienie rekursu Kady miasta Lwowa przed 
terminem obchodu rocznicy 3. maja." — 
P. J a w o r s k i  oświadczył, że stosując się 
do powziętych uchwał, uda się do pana mi­
nistra spraw wewnętrznych, a rozdziel.ijąc 
sprawę rekursu od wr/.ekom^go zakazu ob­
chodu, w pierwszym kierunku starać się bę­
dzie o spieszne załatwi nie rekursu, w dru­
gim zaś d msgać się będzie objaśnienia co 
do obchodu w myśl przemówienia p. Szcze- 
panowskiego, a mianowicie, tak  co do szcze­
gółów obchodu jak też co do podciągnięci* 
tego obchodu pod § G5. ustawy karnej, jak 
to w motywach ck. dyrekcyi policyi lwow­
skiej do prezydyum Izby adwokackiej lwow­
skiej było wyrażonem.

Przystąpiono do załatwienia spraw na 
porządku dziennym Koła będących. — W y­
brano wicepre esem K  łu p. Dra C z e r -  
k a w s k i e g o  30 glosami na 44 oddanych 
kartek. — S k r e t a m m i  K iła  wybrauo j e ­
dnogłośnie przez aklamacyą byłego sekre-
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tarza p. L-Ójfco f l t y  i d o w i e j s k i e g o .
Pizewodmcząey p. J a w o r s k i  zawia­

damia, iż wskutek porozumienia się kluoów, 
zostający ch z sobą w styczności, przyjęto na­
stępu ącą normę w obsadzaniu komisyi iz­
bowych podług klubów, a  mianowicie:

D o k o t n i s y j  z ł o ż o n y c h  z 30 
c z ł o n k ó w  wejdą: 12 posłów ze zjedno­
czonej lewicy, 10 z partyi konserwatywnej, 
8 Polaków, 2 C/.echów, 2 „Deutsch-Nationa- 
le," 1 z klubu liberalnego centrum, 1 z 
grona posłów do żadnego klubu nie należą 
cych.

D o k o m i s y j  z  o z t * n k ó w :  8 
ze zjednoczonej lewicy, “7 konserw., 5 :Pola­
ków. 2 Czechów, 1 naród. n ie m .: 1 z libe­
rała. centr. ’ ‘

D o  k o m i s y j  z 18 c. z ł o  n-k c w : 6 
zjedn. lew., 5 konserw.. 4:Polaków,' 1 naród, 
uiem., 1 lit. centr., 1 Czech.

D o  k o m i s y j  z 15 c z ł o n k ó w :  5 
5 zjedn. lew. 4 konserw., 4 Polaków, 1 nar. 
niem,, 1 Czech.

Kolo przyjęło powyższy stosunek i zgo­
dziło się na to, żeby Rusinom galicyjskim 
udzielono liczbę miejsc w komisyach izbo­
wych, odpowiadającą stosunkowi liczebneme 
ich stronnictwa do całej liczhy posłów ga 
lieyjskich.

Następnie zawiadamia puzewodniczący 
p. J a w o r s k i ,  że kluby w styczności ze 
s«>bą zostające, zgodziły się na wybór p. 
S m o l k i  na prezydenta Izby. p. C h l u -  
111 e 1 7. k i eg  o na I. wiceprezydenta Izby, wy­
bór zaś II. wiceprezydenta Izby pozostawio­
no woli klubu konserw., wskutek czego p. 
Dr. K a t h r e i n  na II. wiceprezydenta Izby 
został desygnowany. — Na sekretarzy izbo­
wych z Koła polskiego przeznaczyłn Koło 
pp Cieńskieao 1 Wielopolskiego.

W  końcu przystąpiło Koło do wyooru 
swej komisji parlam entarnej. Ne 43 głosu­
jących zostali w ybran i:

P. Jaworski 42 głosami, p. Czerkawski 
39, p Benoi 38, p. Biliński 35 i p. Madej­
ski 32 głosami.

Z poselskiej Izby Rady państwa
Posiedzenie dnia 16 b. m-
Wniesiono in te rpe lacye  w sprawie bu ­

dowy wiedeńskiej kolei miejskioj ■ prae 
niesienia koszar.

W p ły n ę ły  w niosk i:  Swobody o obo­
wiązku państwowego ubezpieczenia  bydła , 
Schwalia  w sprawie określen ia  s tanow iska 
i zakresu  dzia łan ia  państwowej Izby  o b ra ­
chunkow ej, Derschatty  w sprawie pra­
gmatyki służbowej urzędników , J a c ą u e sa  
w sprawie oo jek tyw nego  póstęjpowąnia w 
sprawach prasowych i w y n ag ro d zen ia ’ za 
niewinnie odcierpiane k a ry  sąd ow e, 'S te in-

Pogawędka niedzielna.

W  młodość ' szukałem prawdy w o- 
blokach. Z apatrzony w błękit nieba snułem 
cudne sny przyszłości. N iebaczny nie zwra­
całem uwagi na przeszkody ziemskie znaj 
d u .ące  się pod moimi nogami dopóty , aż 
po tknąw szy  się kilka razy i zarywszy no­
sem u ziemię porządnie, przyszedłem do 
przekonania , że praw dy  nie należy szukać 
n a d  n a m i ,  t y l k o  p o d  n a m i ,  że 
chcąc zrozumieć zjawiska życia z p t a k a  
t rzeba  się zamienić w k re  t a, n i e  s z y b o ­
w a ć  w p r z e s t w o r z u ,  j e n o  r y ć  w 
k a l e  i b i o c i e .

P raw da leży’ na dnie. D owodem  na 
m acalnym tego aksiomatu jest rozprawa przed 
sądem o „katastrofy budowlane*, k tóra  wy­
kazała, i e nasi architekci budują  na bło­
cie i s tawiają gm achy z materyału jak  naj 
gorszego, a władza czuwająca nad przy­
bytkami przeznaczonymi na schroniska dla 
mieszkańców Przemyśla porucza dozór 
praw idłow ego stawiania tych jam czynszo­
wych „dyum istom  technicznym ".

Fo tern odkryciu pojmuję, dlaczego w 
Przemyślu wszystko idzie na opak  i gród 
36 tysięczny mniej je s t  ruchliwym od par- 
tykularzy liczących swą ludność zaledwo 
na tysiące. Zrozumiałą je s t  dla mnie apatya  
ogółu, brak życia towarzyskiego, kwasy 
bezustanne, zanik stowarzyszeń, gnuśność 
umysłowa, powolność tę tna  życia publi­
cznego — znamiona nadające naszemu mia­
stu p iętno zgrzybiałości, przeżycia.

Jest coś na gruncie przemyskim wa 
dzącego swobodzie, krępującego wolność, 
ham ującego rzutkość i postęp . Odczuł to 
ogół i rzucił się do zakładania różnych 
stowarzyszeń •mających zadanie roztlić iskrę 
ożywczą w popiołach. Powstało m nóstw o
przeróżnych Tow arzystw  i ..................zostało
wszystko po daw nem u. Martwe ciało nie 
dało się zgalwanizować, starzec nie po izu  
cił kul, chrom eje jak chromał. T ow arzy ­
stwo dram atyczne nie wypogodziło zbabia- 
łej, zmarszczkami poorane | twarzy, T o w a­
rzystwa muzycznego mclodye, nie stopiły 
zlodowaciałego serca, me zaw itała doli w io­
sna. Sokoł nie wyprostował członków, k tó ­

re pokręciła artrytis, żyjący trup szerzył 
dalej zarazę, zaszczepi) zarodek rozkładu 
tym, którzy go chcieli odmłodzić. A  mimo 
to, są jeszczy wierzący w tego Ahaswera, 
idó on czcicieli i popleczników.

Prawda leży na dnie , powiedziałem 
na wstępie  „Nie patrząc w gwiazdy, nie 
p ragnąc  słońca" jak  śpiewa poeta , „zam ­
knięty w sobie, szukałem praw dy pod zie­
mią, w grobie" i aoryłem  się za przyk ła­
dem pp. O patow icza i Maywalda, p rzyczy­
ny „Ruin towarzyskich" w Przemyślu.

D o fundamentów naszego gmachu 
społecznego wkradł się grzyb ż ący, k tóry 
je minuje i niszczy, pomimo, że ciągłymi 
są starania, aby  za p o m o -ą  łataniny d o ry ­
wczej, tynku, nadać im pozór trwałości. 
Grzyb ten  od lat już wielu istniejący roz 
wielmożnił się do tego stopnia, iż zagraża 
budowie runięciem i nie usunie go ani 
obietnica placu pod gmach Sokola, ani na 
dzieją zwodnicza budowy teatru , ani fuzya 
T ow arzystw a muzycznego 7. draiuatycznem, 
ani zatykanie  uszów w atą  przed głosem 
opozycyi, ani nareszcie zacięte ignorowanie

tych, którzy pragną położyć tamę dalszemu 
jego szerzeniu się. Czujemy wszyscy, i e  
grzyb ten nam szkodzi, a mimo to  rtie m am y 
siły do zaaplikowania przeciw niemu naj­
dzielniejszego i jedynie  w tym  w ypad­
ku wskazanego środka z wielkim pfo- 
wodze n e m  gdzieindziej s tosow anego, zbu­
rzenia doszczętnego gmachu, k tóry grzyb  
zakaził i postawienia nowego ze zdrowego 
matetyału.

Organizmowi zanikającemu pom aga  
jedynie transluzya krwi, grzybowi zaradzi 
tylko doszczętne zniszczenie go. Jeżeli za­
tem chcem y doszedłszy przyczyn złego od­
młodzić się i równo z wzrostem cyfrowym 
naszego g rodu  pobudzić życie publiczne 
i tow arzysk e do żywszego tętna, u ra to ­
wać gmach społeczny  od runięcia , nie sta­
nąć W roli oskarżonych przed trybunałem 
opinji publicznej, natenczas nakazuje nam 
obowiązek obywatelski wziąć się co rychlej 
do radykalnej k u ra c y i ............. grzyba magi­
strackiego. „Ilic Rhodus, hic saita I"

W acław Wilhelm Reger,
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w en d e ra  o zmianę o rd y n a c j i  przemysłowej 
i ustanow ienie  państwowego banku  dla 
Stowarzyszeń, Coroniniego o zap row adze­
nie i wybór s ta łe j  komisyi dla spraw  nie­
tykalności poselskiej.

W p ły n ę ły  dalej rządowe p rzed łożen ia :  
p ro je k t  u s taw y  o sprzedaży rzerr.y rucho­
mych na  ra ty ,  o h ipotecznem  w ydzie laniu  
g run tów  pod budow ę dróg publicznych , o 
ju ry sd y k c y i  sądowej W zwiększonym W ie ­
dniu , p re jek t  zm iany us taw y o zabezp ie ­
czeniu wdów i s ierót po wojskowych armii 
lądowej, m a ry n a ik i  i rezerwy,

S e k re ta ry a t  Izb y  oznajmia, żc wię 
kszośe wyborów uznano  bez  zarzu tu  za 
ważne. Do sp raw dzen ia  komisyi leg itym a­
cyjnej przydzielono ty lko 39 wyborów. Po 
słowie n a s i ,  k tó ry ch  w ybór przedzielono 
do sp raw dzenia ,  s ą :  Bloch, Borkowski. Ję- 
drzejowicz, P łażek , Rosenstock.

N astępni& przystąp iła  Izba  do wyboru 
prezydyum . P rezyden tem  Izby  został wy­
brany  Sm olka  301 głosami na  306 g losu­
jących. Pow itany  hucznym i oklaskami, 
dziękuje  Sm olka za zaufanie i w yraża  na­
dzieję, iż rozpoczynająca  się obecnie sesya 
będzie w ydatnym , d la  p a ń s tw a  i krajów 
koronnych błogim okresem ustaw odaw czym  
co przy sgodsie i wzajemnem porozum ie­
niu nie t ru d n o  os iągnąć można. Mówca 
zakończy ł  swe przemówienia trzechkro tnym  
okrzykiem  n a  cześć Cesarza, k tó ry  obecni 
z zapałem  puw(ór«/li-

Następnie' w y brany  zosta ł  253 głosa­
mi na  278 g ło su jących  pierwszym wice 
p rezy d en tem  Cblum ecky, a drugim wice­
p rezy d en tem  K ath re in  218 głosami na 246 
g łosujących, O baj w iceprezydenci se rd e ­
cznie dziękowali Izb ie  za wybór.

Między innemi przedłożeniami rządu  
zna jdu je  się dek la racya ,  d o ty cząca  p rze ­
d łużen ia  n a  je d e n  rok term inu wypowie 
dzenia  t r a k ta tu  handlow ego z W łochami, 
tudz ież  p ro jek t  do ustaw y o p rzed łużeuiu  
prow izorym  budżetowego do końca czer­
w ca b. r.

Posiedzenie d 17. bin
Poseł K okoschinegg  i towarzysze c z y ­

n ią  wniosek o zmianę ustawy o odsetkach 
zwłoki od poda tków  bezpośredn ich .

N a w niosek Jaw orsk iego  i hr. Hohen- 
w ar th a  uchwalono w ybrać  kom isyę pete- 
c y jn ą  z 24 członków.

N iem ieccy posłowie sejmowi z cz e ­
skich gmin wiejskich wniiśli  petycyę o 
s trzeżenie  interesów rolników austryack ich  
przy  zaw ieran iu  t r a k ta tu  handlowego z 
N iemcami. Dep. W ild au er  i towarzysze in­
te rp e lu ją  m inistra  obrony krajowej w sp ra ­
wie uwolnienia  gmin w Tyro lu  i Voralber- 
gu od obowiązku u trzym yw an ia  ewidencyi 
uieczyunej obrony  k ra jow ej,  co by łoby  
bardzo pożądanem  dla tych  gmin. Dep. 
T h u rn h e r  i towarzysze in te rp e lu ją  m in is tia  
hand lu  w sprawie w ydanego  przez Szwaj 
ca ryę  zakazu  przywozu byd ła  użytkow ego 
z Austryi.

Nauczyciele wiejscy
p rz e z  S ta n ie ła w a  M iłkow ękisgo.

■ ^(l>okou.)
N astępu je  naprzód  zdziwienie, poteiu 

zaostrza  się c iekawość, wreszcie przychodzi 
zastanowienie , że ten  surdutowiec, że ten 
na rzucpny  pedagog, musi być uczciwym 
człowiekiem , bo kocha d z ie c i , bo te 
wszystkie m alcy  gore ją  ja k ie m ś  szczegół 
nem  pragn ien iem  s łuchan ia  opowiadań 
pana  profesora, bo, znoszą  wiadomości o 
k tó rych  nie słyszeli s ta rzy . Powoli tedy 
zb liża ją  się do niego i starsi. O n  ich zgoła 
nie u n ika ,  przeciwnie odprow adza jąc  
swych ulubieńców do domu rodzicielskiego, 
w ita gospodarstwo świętem słowem, chw a­
li ich czystość i porządek  , og ląd a  by- 
delko, opa tru je  w ogródkach  rosnące  k w ia t ­
ki, p y ta  o urodzaje, sp rzecza  się o uprawę, 
n ap o m y k a  o u lepszonych  ś rodkach  w go­
spodarstw ie i zdaje  się być wzsystkowie 
dzącym. P odejrzyw ano  go o nśemoralność, o 
b ra k  religii, tym czasem  dotychczas nie 
om iną ł ani jednej u s z y ,  j a k  resz ta  ch łop­
ków , s łucha  nabożeństw a  na kolanach, 
idzie z a  proeesyą  śp iew ając  l i tanie  i su- 

likacye, byw a u spowiedzi i zoa się z 
siędzem p lebanem . Nie p rzejdzie  przed 

k rzyżem , ab y  nie uchylić kapelusza , nie 
czyni żadne j różn icy , wszyscy mu równi, 
wszystkim podaje ręce, ściska  serdecznie, 
zauw ażano tylko, że  nie za j rz a ł  jeszcze do 
karczmy i ile razy  spo tka  pijanego, odw raca  
się j a k b y  ze wstrętem.

Zaufanie wzrasta. Pokaza ło  sie, że 
pan nauczyciel k i ikak ro tn ie  do b rą  da ł  ra ­
dę, że pogodził zwaśnionych, że ostrzegł 
w porę i nie jed n eg o  uchronił od niechy­
bnej s tra ty . A ja k ż e  sam w ybornie  się 
rządzi. J a k ie  to cudne kw ia ty  w ogródku

pana  profesora, j a k a  to sch ludność w mie­
szkaniu  i w całej szkole, j a k  um iejętnie 
rozdzielił grzędy w polu i potrafił je  obsiać 
i obsadzić. M ały  to kaw ał grun tu , a p rze­
cież do tychczas  , dla jego m atki s ta ru ­
szki nie b rak ło  kartofli, kapusty , b u ra ­
ka, włoszczyzny. J e d n a  k ru p k a  w ystarcza  
na ca ły  dom. Je szcze  nie zwrócił się do 
nikogo o pożyczkę , a już k ilka razy wygo 
dził b iedniejszym  i uboższym. Niech no 
k to  zachoruje  we wsi, wie n a tychm ias t  i 
na tychm ias t  się zjawia jak anioł op iekuń­
czy, radząc , poinaguj^fc. W ie lu  to ju ż  
kmieci błogosławi poczciwego puna profe 
sora, bo im um niejszył mitręgi, oszczędził 
grosza i domowym środkiem  tak  uleczył, 
j a k b y  był lekarzem  powiatowym.

N au k a  postępuje  regularnie , bez przer­
wy, od dzieci przenosi się ona do starszych. 
Za p rzy jazdem  profesora, w kościele nie 
u jrza łeś  ani jed n eg o  kmiecia modlącego 
się na k s iążce ,  dziś wszyscy chłopcy od 
m awiają modlitwy z drukow anego i kilka 
kobie t i gospodarzy pokupiło sobie książki 
do nabożeństwa.

Coraz częściej schodzą się do szkoły 
w niedzielę i św ię ta  na pogadankę a s łu ­
cha jąc  go z o twartym i ustami, bo to ja k iś  
cudotw órca , rozjaśnia  się ich przygnębiony  
umysł, rozświetla  duszę, wlewa j a k ie ś  nie 
znane  uczucie w serca  —  widzą że to 
osamotnienie,, na j jk io  narzekali,  własnój 
potrzeba  przypisać winie — że jeż e l i  do 
tychczas zazdrościli panom i bogatszym  od 
siebie, to jedyn ie  d latego, że nie umieli 
o trząsnąć  się z tej tak  strasznej ciemnoty. 
Prawi im o miastach, o kraju, o prawach, 
o urządzen iach  państwowych, o losie cz ło­
w ieka pozbawionego oświaty, o życiu in- 
nem, o przywilejach ja k ie  zdobyć mogą. 
jeżeli zechcą — o obow iązkach  względem 
siebie i innych — o tej ziemi zlanej krwią, 
świętej ofiarami — w alką  za wiarę. P rze ­
konyw a ich, że wieśniacy również p rzy jm o­
wali udzia ł w tych bojach , że ju ż  oto 
n iek tóre  wsie inaczej żyją inaczej miesz­
kają, że chłopek  ma glos w radziegininnej. 
głos w powiecie, ma naw et go w Sejmie.’

O ni wzajemnie spow iadają  się mu z 
najsk ry tszych  czynów, myśli, ze zmartwień, 
t rosk  codziennego życia. Ł agodzi  k rw aw ią­
ce ra sy ,  uspokaja , obudzą nadzieje , p rz e ­
powiada szczęśliwą przyszłość i gromi 
śmiało brzydk ie  wady i nałogi. Kradzież, 
hańbi człowieka, pijaństwo zuboża  i zby j 
dlęca, b rak  oświaty czyni człowieka szkó-' 
d liwym dla siebie i dla innych. „Prostak 
ciemny, woła  z zapałem , da  się prowadzić 
wszędzie j a k  ja łó w k a  na powrózku, lada 
szubrawiec wyciśnie z niego grosz, lada  
ło tr  namówi do b rzydk iege  czynu.

Po  roku dziwna przemiana, prawie 
j a k b y  cudem. Szkoła  je s t  rozsadnikiem  na­
uki i oświaty. Pozornie niby uczą  się ty l ­
ko dzieci, w istocie zaś uczą się i starsi, 
z ciekawością p rz y k ła d a ją c  się i w ypytu jąc  
o to co ich uczył nauczyciel.

P ły n ą  dni, tygodnie , m iesiące i la ta  
a ów pogardliwie p rzy ję ty  człeczyna, je s t  
panem wsi, panem  umysłów i serc. Jego  
głosu słuchają  wszyscy, jego  k ieru ją  się 
radami, on tu  m ały  królik w tern maluch 
nem państwie.

P raca  ciężka, tw arda , k rw aw a dosta ­
teczne przyniosła  mu korzyści, bo zupełne  
zadowolenie z sumiennie, świecie w y p e ł­
nionego obowiązku. Nie żąda sławy, ani 
honorów, cichy, skrom ny, pokorny, b łaga 
je d y n ie  Boga o tyle przynajm niej lat ż y ­
cia, aby  mógł ujrzeć owoce swego poświę­
cenia, swej miłości, swych ofiar dla dobra  

jwspółbraci.
Nie g łoszą  o nim sprawozdania  Rad 

szkolnych, nie piszą poeuwał gazety , imię 
jego  nie grzmi echem wielkości, ale za to 
biją d lań  poczciwe serca uszczęśliwionych 
wieśniadków, setki rą k  młodych, sciska 
jego ręce, tysiące  ust głosi zasady  jeg o  z 
p rzekonania ,  żyje  on tą  g rom adą dzielnych 
ramion i umysłów, odczuwa się w każde j 
reformie u rządzeń  gm innych, w każdym 
czynie obyw ate lsk im  swego ucznia.

Czy jest zawód piękniejszy nad  za­
wód nauczyciela , czy rola jego  nie równa 
się roli każdej matki u rab ia jące j  serce i 
uczucie swego dziecięcia. I ona i on k s z ta ł ­
cą  obywateli, i on i ona da ją  krew  wła 
sną, życie, na o łtarz  ojczysty. Nie pragną 
wdzięczności, nie sa rk a ją  na zap ła tę  ziem 
za dobre —  dla nich celem : spełnienie  
obow iązku  a nag ro d ą  . . .  większa lub 
m niejsza pomyślność kraju i jeg o  Bynów. 
Cicho schodzą do grobu, wspomnienie o 
nich zamiera z chwilą zam kięcia się wieka 
trum ny , z chwilą osta tn iej g rudk i ziemi 
rzuconej n a  grób. Żyją przecież n ieśm ier­
te lnośc ią  w sercach i czynach  tych, k tó ­
rym poświęcili najp ięknie jsze  dni życia, 
młodość, szczęście, słowem w szjs tko  do 
czego dąży człowiek ukszta łcony , czego 
pragn ie  i do czego usposabia  silny, n ie ­
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posz lakow any  charak te r,  sz lachetne serce 
i podn iosły  duch.

R zucam y te k ilka myśli naszym  k a n ­
dydatom  na nauczycieli wiejskich, niech 
się rachu ją  z w łasną  siłą i rolą, z sercem i 
umysłem, bo b iada  tym, k tó rzy  sieją bez 
p raw ie i zarazę, b iada tym, k tó rzy  cofają 
się przed poświęceniem , naw et przed ofia 
rą  choćby własnego życia, gdy  idzie o ży ­
cie i szczęście milionów!

Obchód trzeciego Maja.
Zgromadzenie które dnia 4 . kwietnia 

1891 odbyło się we Lwowie uchwaliło, że 
celem upamiętnieoia stuletniej rocznicy ogło 
sżenia konstytueyi 3. maja jeot pożądanem:

1. aby w dniu 3. maja 1891. we wszyst­
kich kościołach i świątyniach naszego kraju 
odbyły s 'ę solenne, dziękczynne, ze st -so- 
wną nmiką połączone nabożeństwa; ordy-
naryaty biskupie mają być o to zarządzenie 
osobno uproszone;

2 . aby wydano po polsku i w językach
obcych oraz tak  w kraju jak  i za granicą
rozpowszechniono hr.iszurę o treści i zna­
czeniu konstytueyi 3. maja;

3. aby wydano i rozpowszechniono k a r ­
tonowany obrazek z emblematami narodo­
wymi i portretami twói4>ów konstytueyi, za­
wierający streszczenie ustawy z dnia 3 . maja 
r. 1791;

4. aby był wybity medal pamiątkowy ;
5. aby w dniu 3. maja r, 1891 urzą­

dzono :
a) edczyty publiczne i o ile to być 

może dla młodzieży w szkołąch;
b) odpowiednie przedstawienia w te a ­

trach ;
c) przyozdobienie domów i illuminacre;
d) zamknięcie sklopów przez przeciąg 

całego d n i a ;
G. aby w ogóle obchodowi rocznicy na 

dano uroczystą narodową cechę i używano, 
ile możności strojów narodowych;

7. aby do współudziału w uroczystości 
zachęcono włościan.

Następnie przyjęło zgromadzenie do 
swej wiadomości sprawozdanie inieyatorów z 
przedsięwziętych już czynuości, odnoszących 
się do wykonania uchwał tu wyżej pod 2 , 
3, 4 określonych.

Cel m zaś pokrycia kosztów ogólnych 
wydatków obchodu, uchwaliło zgromadzenie: 
upoważnić osoby w tym  celu przez podpi­
sanych (jako prezydyum zgromadzenia) u 
prosić się mający tak we Lwowie ja k  i na 
prowincyi do przyjmowania dobrowolnych 
datków, oraz przedpłat na medale i pam iąt­
kowe wydawnictwa.

Nadto poruczono prezydyum : wysłanie 
do poselskiego „Koła polskiego" we Wiedniu 
memoryału z zażaleniem na dotychczasowe 
zakazy ck. władzy politycznej w organizo- 
waniu czynności przygotowawczych ku ucz­
czeniu tej stuletniej rocznicy;

odniesienie się do Wydziału krajowego 
we Lwowie, aby w zakresie swego działania 
przyczynił się do upamiętnienia rocznicy w 
mowie b ędące j;

zawiadomienie o tych wszystkich u- 
chwałach ogółu kri^u w sposób odpowiedni.

Rudki. W  sprawie obchodu 100-letniej 
rocznicy konstytueyi 3. maja otrzymujemy z 
Rudek pod Gródkiem następujące p ism o:

„Komitet ku uczczeniu stuletniej rocz­
nicy konstytueyi 3 maja 1791 uchwalił ob­
chodzić tę rocznicę uroczyście w następują­
cy sposób :

1) Przez solenne nabożeństwo w ko­
ściele parafialnym w Rudkach. 2 ) Przez u 
stawienie przy kościele rudeckim krzyża pa 
miątkowego. 3) Przez urządzenie wieczór o 
godzinie 7 w sali Rady powiatowej w Rud 
kacb odczytu o konstytueyi 3. maja 1791 r. 
4) Przez urządzenie wieczór w sali ratuizo- 
wej w Rudkach wspólnej u . z t ' \

Na tę uroczystość zaprasza komitet 
nimejszem uprzejmie wszystkich rodaków.

Wstęp na odczyt i na ucztę przysłu 
guje tylko Osobom zaproszonym za okazaniem 
zaproszenia.

Za komitet Albin Kaytki."

Sprawy miejscowe.

. Sprawozdanie z posiedzenia S a li miejskiej
z dnia 16. kwietni* 1891.

O becnych  radnych  25. P rzew odn iczą ­
cy burm is trz  p. Dr. Dworski ; sek re ta rz  p. 
D obrzańsk i.  O b ecn y  również na posiedze­
niu c. k. kom isarz  p. L inde.

Nr. 32

Pro tokó ł z osta tn iego posiedzenia d. 
9. kw ietnia  b. r. przyjęto do wiadomości 
bez dyskusyi.

Ref. p. Dr. B a u m f e l d .  U chw alono 
p Michała Osińskisgo k asy e ra  kasy  rzem. 
i rolników przy jąć  do związku g m in y ' 'z  
uwolnieniem od taksy.

Ref. p G a  ras k i .  Z powodu budowy 
koszar obrony kraj. przy ul. Długiej oaa- 
za ta  się potrzeba  w ybudow ania  nowej 
karczm y kosztem 3307 zł. 58 ct. M agistrat 
wnosi przeto: Rada zechce uchwalić tę b u ­
dowę, kosztem  3307 zł. 58 ct., a to bez 
rozpisania licytacyi. Ref, nadm ien ia  przy- 
tem, że dzierżaw cy prupinacyi miejskiej 
Kalinan Freudenheim  i sp. obowiązali się 
za tę  now ą karczm ę dopłacać  miastu 100 
zł. rocznie więcej i że ta k ą  d ek la racyę  ju ż  
złożyli. Uchwalono.

Ten sam wnosi aby na budowę w ła­
snego domu dla czyteln i polskiej w Biały 
wyasygnować kwotę 100 zl. Uchwal' no.

Ref. Dr. S m u t n y .  Z powodu, że 
rzeźn icy  od pierwszego kwietnia r. b. po­
dnieśli cenę mięsa o 4 ct. na kilo., co u- 
boższa ludność w mieście nader dotkliwie 
odczuwa, wnosi m ag is tra t  co następuje .
1) a ż e b y  w myśl §. 53. ust. przemysł, ra  
da upoważniła  M agistra t  do postaran ia  się 
przez Nam iestn ictwo o ustanowienie m a­
ksym alnej ta ry fy  na mięso; 2 ) a żeby  rada  
zezwoliła  m agistratowi na w ystawienie j a ­
tek, w k tó ryehby  okoliczni rzeźn icy  mięso 
sprzedaw ać  mogli ; 3) ażeby udzie lona  ma 
gistratowi k red y t  w wysokości 3000 zł. a. 
w., k tóry  w danym  razie ma być u ż y ty  na 
zakupno przez m agistra t  bydła ,  bicie b y ­
d ła  i w yrąb  mięsa w własnym zakresie  
dz alania, Po ożywionej d y sk u s j i ,  W k t ó ­
rej między innymi zabra ł  jak zaWsze nie­
fortunnie głos „weselnik* Sche inbach  były  
garkuchniarz, z i  co na leży tą  odprawę o- 
trzymał, uchwaliła  ra d a  prawie jednog łośn ie  
środki zaradcze  postawione przez Magistrat 
dla ukrócenia  swawoli rzeźników.

Ref. Ten  sam. M a g s t r a t  wnosi na w ybu­
dowanie wzdłuż Sanu  drogi dla przepędu 
b y d ła  do nowej rzeźni, g ru n tu  zakupien ie  w 
tym celu od p. Kolskiego 5 6 1 Q  sążni 
po L zł. i zam ianę z p. P ikurow ą 118 |~] 
sążni g ruu tu  za p rzy leg ły  klin g run tu  miej­
skiego. Uchwalono.

Ref. ten sam. M agistra t wnosi, aby 
p. W ładysławowi Ulanowskiem u za j e d n o ­
razową spłatę 82 zł. 50 ot. a. 
uży tkow anie  muru miejskiego, n a  k tó rym  
postawił oficyny na tak  d ługo, jak  budy­
nek ten stać będzie. W iceburm is trz  p. 
D am ski dodatkow o do tego wniosku p ro ­
ponuje, aby  od p. U lanow skiego  zażądać  
zapła ty  72 zł. a. w. za 24 metrów kub . 
kam ienia  zuży tych  przez niego z ro zeb ra ­
nego muru miejsiciego. Ref. p. Dr. D oliń ­
ski stawia wniosek na p rze jśc ie  na  razie 
do po ząd su  dziennego n ad  p rośbą  p. 
Ulanowskiego, zbauanie m uru  miejskiego 
w tym k ie runku , czy nie by łoby  w skaza- 
nem, aby  inur ten  sprzedać p Ulanowskie­
mu, przyczein można by  także  i innych 
właścicieli realności opartych n a  murze 
miejskim pociągnąć  do pewnych świadczeń 
na  korzyść miasta. Po krótkiej dyskusyi 
zapada  uchw ała  rad y  w myśl wniosku r. 
p l)r .  Dolińskiego. Uchwalono tak że  odp. 
Józefa  Sehwarea śc iągnąć  kwotę 4 zL ąą, 
wywóz śniegu.

Ref. p. Dereniowski wnosi na udzie­
lenie p. W ik to ry i Pawłowicz córce byłego 
sek re ta rza  miejskłego zapomogi w kwocie 
5 zt. miesięcznie. Mimo oppozyeyi pp. ra ­
dnych  Dr. Dolińskiego, k tóry  by ł  przeci 
wny udzieleniu zapomogi i M. O. G ansa  
domagającego się koniecznie zbad an ia  przez 
policyę s tanu  m ają tkow ego p e ten tk i ,  po­
wzięła r ą a a  uchw ałą  w myśl wniosku re ­
feren ta . Uchwalono dalej na wniosek refe­
re n ta  udzielić p. Asiaoowiaaowi zapomogę 
miesięczną w kwocie 2 zł. i ubogim iz rae­
litom na święta paschy  100 zł. z fu n d u ­
szu ubogich.

R ad n y  p. H e n n e r  in terpelu je  b u rm i­
strza w sprawie W aldm ana , koniarza, po­
nieważ w yczytał w Gazecie, że  W aidm an 
hand lu je  końmi i za jak ie ś  przekroczenie  
paszportow e na 24 godzin a resz tu  z a są ­
dzony został. P. burm istrz  odpowiada in 
terpelantowi, że urzęaownie o tej sprawie 
nic nie wie, a gdy Gazety Prtem ytkiej nie 
czyta, udzieli in terpelantowi żądanych  wy­
jaśn ień  r.a na jb liższem  posiedzenin rady. 
(Przyp. Red R adny  p H en n e r  nie ma 
szczęścia do in terpelacy j,  gdyż  na in te r ­
p e la c ję  postawioną co do w yn izu  docho­
dzeń k a rn y ch  przeciw inspektorowi policyi 
miejskiej M aszczykowskiem u nie o trzym ał 
dotąd  je szcze  odpowiedzi. Może p. bu r­
mistrz zlituje sie n ad  p. H ennerem  i na 
najbliżsżem posiedzeniu R ady  i odpowie 
n ietylko w sprawie wachmistrfca policyi 
W aldm ana  koniarza, lecz tak że  w sprawie 
wyniku dochodzeń karnych , wdrożonych
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przez S ąd  przeciw inspektorowi policyi 
miejskiej )

N a tem posiedzenie zakończono.

K R O N I K A .

P rz e m y ć 1, d . l8 .  k w ir t .i ia  1891.
] J . i r .  Najj. Pan udzielił z pryw atnej swej 

szkatu ły  gminie Mrzygłód w powiecia sanockim, 
na bndowę szkoły zapomogi w kwocie 100 zł.

W i n d o m o ć r i  d y e c c z a l n e .  w  klerze 
wojskowym : Proboszczem domn inwalidów we
Lwowie został kap. wojskowy z P rzem yśla ; ks. 
(iryziecki z domu inwalidów przeniesiony na k a ­
pelana do Czern owiee ; ks. Pressen z Czerniowiec 
do Lwowa; ks. Lam beit ze Lwowa do Przem yśla.

Dyecezya przem yska. Przeniesieni: ks. Ig n a ­
cy Ziemba do R zepiennika; ks. Michał Kuczek 
z Rzepiennika do Zaczernia.

K onknrs na probostwo w Lubien kn rozpi­
sany do 30 . kw ietn ia ; adm inistratorem  mianowany
O. Bronisław S tępka, kapnryn z Krosna.

R n d U  m i e j s k a  nchw aliła na czwartko- 
wem posiedzeniu na bndowę domn dla ozytel 
ni polskiej w Białe kwotę 100 zł.

Z a p o m o g ę  stypendyjną w kwocie 100 
zł. z funduszu arcyksiężniozki Gizeli, utworzonego 
przez in s ty tu t „N arodny Dom" we Lwowie, n- 
dzieliła R .da zawiadowcza tegoż insty tu tn  pannie 
Li mi tryk , sierocie po księdzn, uezennicy III. roku 
tutejszego semiuaryum nan zyciełskiego żeńskiego. 
P rzy tej sposobności otrzym ała również Marya 
G ocka, uczennica IV. roku tegoż seminaryum, 
jednorazową zapomogę w Kwocie 25 zł. z funduszn 
śp. El <a£Z& Góreckiego.

M u w e  p o s a d y  zostaną niebawem ntwo 
rzone w galicyjskich urzędach skarbowych. W edle 
reskryptn  p. m inistra skarbu  z 12 zm. zezwolił 
cesarz n» utworzenie we w szystkich 12 okręgo­
wych dy rekcyach skarbn odrębnych sekcyi, ohsa 
dzonych praw nikam i, dla badania wymiarn nale- 
żytości prawnych Nowe te nrzędy, stanowiące 
in tegralną część okręgowych dyrekcyi skarbn po- 
w stauą we Lwowie, Krakowie, Samborze, Prze- 
myśln, Stanisławowie, Kołomyi, Tarnopolu i Bro­
dach. Na czele tych nrzędów stać będą urzędnicy 
VII Inb VIII klasy  rangi.

O p i ó i n i o n y  m a n d a t .  Skutkiem  powo­
łania ks. Jerzego Czartoryskiego do Izby panów, 
został opróżniony m andat do Izby poselskiej z 
knryi gmin wiejskich okręgu wyborczego Ja ro s ław  
Cieszanów. W ybór w krótce rozpisanym zootanie.

R o Z g ł K i a ^  tlę  itała petycya przemyskiego 
oddziała Powmrzy stw a pedagogicznego zżmteszczona 
w ostatnim  nnmerze Gazety Przem y kiej, po 
wtórzyło j ą  bowiem k ilk a  dzienników krajowych, 
między innynii K ury er lwowski, D ito  i Ha 
ty c k a ja  K uś. Widocznie, nwagi w petycyi wy­
rażone, wariują do przekonania prany bez różnicy 
odcieni politycznych i pornszają rzecz nderzająeą. 
Zapytywano nas z wieln stron o autora petycyi. 
Aby się uwolnić od dalszych pytań, wyjaśniamy', 
że petycya tej oamej treści wniesioną została po 
raz pierwszy przed trzem a la ty  przez przem yski 
zarząd oddziałowy Towarzystwa pedagogicznego do 
sejmn krajowego i to na wniosek p. Pierzchały a 
W^dle referatn p. Pisiewicza ówczesnego członka 
zarządn tntejszej filii Towarzystwa pedagogicznego.

Towarzystwo muzyrzue urządza w
sali m agistraru w poniedziałek dnia 20. b. in. 
V I. wieczorek muzyczny sezonu 1890 /91 , z na- 
atępnjącym programem : 1. PADEREW SKI. Tańce 
ta trzańsk ie  na fortepian. 4 ręce.2. a) SCHUMANN. 
Do .  .  .  h) MUNIUSZKO. A rietta  z op. .B e a ­
t a 11 śpi w. 3. GRIEG, a) A llegretto  espressivo, 
b) Wiosna, o rk iestra  smyczkowa. 4. D0N1ZETTI. 
Cyganka, śpiew. 5. CHOPIN. Andante spianato et 
grandę Polonaise b rillan te , fortepian z tow. or­
k iestry  smyczkowej. C. a) ROSSINI. Tercet b) 
CURSCHMANN. Pozdrowienie na głosy damskie 
z tow. fonepiann.

M  h o t e l u  „V ictoriau odbędzie się w nie­
dzielę dnia 19. b. m. koncert orkiestry wojsko 
wej 24 . pnłku piechoty.

W a l d m a n  k o n i n r z ,  w którego sprawie 
interpelow ał radny p. Henner w czwartek p bnr- 
m istrza, z o su ł rzeczywiście za przekroczenie pasz 
portowe zasądzony na 24 godzin aresztu, a oprócz 
tego wytoczył przeciw niemu p. Dr. Doliński 
imieniem T ura pozew o odszkodowanie w wy­
sokości 80  k ilka '•eńskich.

3 l i p i d  p o l i r y a o t ó w .  W czwartek, d. 
16. lnu. orzybył w ójt z W alawy z popisowymi 
wozem do Przem yśla. Poni »waż godzina staw ienia 
przed Lom isyą asenterunkow ą je s t ściśle oznaczo­
na, kazał wójt, spóźniwszy się. podpędzić konie 
na „Bramie**. Stójkowemn Nr. 17. nie podobał się 
ten pospiech, zatrzym ał przeto wóz z popisowymi 
i w sposób właściwy naszym przemyskim p di- 
eyantom zacią ł różnymi nie przezwoitymi wyrazami 
ODdarzać w ójta i popisowych. Do gorliwegoNr. 17 
przyłączyło się jeszcze dwóch policyantów i dalejże 
w ym y'lać na potulnych chłopków. Cierpliwość 
opnsciła wreszcie wójta z W alawy i odpłacając 
pięknem za nądobne w k ilk a  słowach nauczył 
moresn szanownych stróżów bezpieczeństwa, którzy 
gdy wójta i popisowych poparła licznie zgroma 
dzona publiczność, cofnęli się zawstydzeni od 
napada niczem nic usprawiedliwionego.

Psoty Gtittera. W  kam ienicy Eisnera 
eksplodowała dnia 14. b. m. lam pa na koryta- 
rzn. Nafta płonąca oblała podłogę i drewuiane 
schody tak , że groziło wielkie niezbezpieczeństwo. 
R otm istrz od nłanów zam ieszkały w tym  domn, 
zwiózł taczkam i piasek i z w ielką biedą ugasił 
pożar przy pomocy lokatorów . —  W  kamienicy 
G ilttera eksplodowała znów 15. b. m. lam pa na 
korytarzn  I. p ię tra  w II. oddziale. Z apaliła  się 
podłoga i drewniane schody. Słnżąca pani M. 
przytłum iła ogień p iask iem .—  W  obn w ypadkach 
m fta  była pobrana w handln G iittera, ta  sama, 
k tórą G tttter sprzedaje najnowszymi czasy li tr  po 
14 centów, jak o  kryształow ą, niepalną. —  Mie 
szkańcy tych dwóch kamienic są w ciągłej oba 
wie, gdyż od dłnższego już czasu eksplodnją tam 
lam py na korytarzach.

Spryt rzezimieszków. Tutejsza mie­
szczanka sprz-dawszy zboże w p iątek  dnia 17 
hm. na targu , udała się na targowicę, aby 
za te pobrane pieniądze knpić sobie bezrogi. 
Tylko chwilę zatrzym ała się oglądając bezrogi, 
w tem sprytuy rzezimieszek przesnnął się koło 
niej i wyciągnął je j z kieszeni pulares z kwotą 
przeszło 15 zł. Pfacż i poszukiwania biednej za 
pieniądzini nie odnoisły żadnego skntkn.

N lljw y Ż S Z  t H td . t  S a G ita rU J l nchwa 
liłn projekt ustawy o szczepieniu ospy. W edług 
projektu tego szczepienie ospy będzie zaprow a­
dzone obow iązkow o, ’a mianowicie mnszą być 
szczepione dzieci w pierwszych latach życia ; na­
stępnie po raz drugi przed ukończeniem wiekn, 
w którym obowiązane są do nauki szkolnej.

Wobec 8 ta rań jak ie  czynią urzędnicy 
państwowi celem polepszenia swej doli m ateryal 
nej, nie od rzeczy będzie wykazać, o ile lepiej 
npoeażeni są pod względem płac i dodatków słu 
żbowych oficerowie, pozostający w czynnej służbie 
wojskowej,

Wedle rozporządzenia m inisterstwa wojny 
z z. r. pobierają oficerowie tu tejsi prócz pensyj 
osobne dodatki na m ieszkanie i umeblowanie 
wedle taryfy  czynszowej skali II.

D odatki te  dzielą się na 7 klas w sposób 
następujący :
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(partacz) i obrzuca tymże tutejszych ślnsarzy  
budow lanych, uprawnionych majstrów wyżej w 
umysłowem i fachowem w ykształceniu od autora 
stojących.

Uprawnieni tn tejsi majstrowie ślusarzy mn 
szą antorowi tego artykn łn  oświadczyć, że oni 
wszyscy chcąc być ślusarzam i m ajstram i, najpierw 
się knć nczyć mt-sieli, a to takiego kncia się 
nczyli, o którem  auŁoi będąc k ilkadziesiąt la t 
kowalem dotychczas pojęcia jeszcze nie ma i 
nigdy go mieć nie będzie, albowiem on ty lko  
taczki, brony, wozy i t  p.  okuć potrafi.

Nadto niech przyjm ie autor do swej w ia­
domości, że na świecie ty lko  ślusarze bndowlant 
istnieją, zaś o kow alach budowlanych n ik t jeszcze 
nie słyszał i że ślusarzom bndowianym wszelkie 
w zakres bndowy wchodzące roboty bez wszelkiej 
przeszkody wykonywać wolno i że takowi się 
daleko lepiej z tychże wywiążą, jak  antor.

Raczy więc szanowny antór podobnych wy­
razów w publicznych pismach przeciw majstrom 
uprawn.onym i ogólnie poważanym obywatelom 
miejskim zaniechaó i przypomnieć sobie przysło­
w ie; „ k to  pod kim dołki kopie, sam w nie 
wpada. “

Szanowna R euakcya raczy łaskaw ie tę od 
powiedź na powyż przytoczony a rtykn ł w naj" 
bliższym numerze na ogólne żądanie tutejszych 
npiaw nionych majstrów ślusarskich nmieścić.

Przem yśl, d. 18. kw ietnia 1891 
Z prawdziwem poważaniem 

Wincenty Borkowski. Jan Żytek.
J ó ze f  Gorniąk

S  i n o k .  S tn letn ią  rocznicę konstytucyi 3. 
maja zam ierzam y obchodzić nroczyście, jednak z 
powodu W ielkanocnych św iąt rnskich i nieobec­
ności większej części uczniów gim nazyalnych, 
którzy się rozjadą, dopiero 9. i 10. m ajt. — 
W dnin 3. m aja m ają się odbyć jedynie odczyty 
popnlarne w tutejszych sąsiednich gminach wiej­
skich; w Posadzie sanockiej i Posadzie elehow- 
skiej —  W dniu 9, m aja ma się odbyć nroczyste 
nabożeństwo w kościele parafialnym z odpowie­
dnim kazam nm, oraz takież nabożeństwo w 
synagodze izraelickiej z odpowiednią przemo 
wą. Po nabożeństwie rozdzieli się paręset egzem­
plarzy broszurki o konsty tucyi 3. muja. —  Po 
nabożeństwach w samo południe bezpłatny odczyt 
popularny dla szerszej’ publiczności. Przez cały 
dzień 9. m aja m iasto ma przybrać postać św ią­
teczną i wedle możności i woli m ają być domy 
dekorowane a wieczorem il juminowano. Na drngi 
dzień 10. m aja wieczorek m uzykalno deklam a- 
cyjny dla in te ligenc ji i za wstępem. —  Cały ten 
obchód urządzony będzie pryw atnie bez ogłoszeń 
i bez zawiadom ienia władz. —  Rzeczą członków 
dość licznego kom itetn będzie zawiadomić jak  
najliczniejsze kółko publiczności o tej nroczystości 
i programie , a  na wieczorku jeden z kom iteto­
wych obejmie rolę gospodarza i sprosi sobie go ­
ści do sali w ynajętej.

UJWAgę c z y t e l n i k ó w  zwracamy na n- 
wiadomienie p .fL . D ienstla, również p. L. B ojar­
skiego umieszczone w kolumnie inseratowej.

-  «  eo io (0 e-
Nie wątpimy ani na chwilę, że sfery, od 

którycli zależy polepszenie bytu m ateryalnego 
nrzędników państwowych w Przem yśln , pójdą 
śladem m inisterstw a wojny i przez wzgląd na 
panującą w naszem mieście drożyznę, słusznym 
żądaniom swych tnnkcyonarynszy zadosyć uczvnią.

BNuly zgon. Żebrak iz rae lita  niewiedo 
mego nazwiska tkn ię ty  ndarem sercowym zakoń­
czył onegdaj nagle życie na ni. Mickiewicza.

Otrzymujemy następujące pismo 
Szanowna Redakcyo Gazety Przem yskiej! W 
nnmerze 30 Gagety Przemyskiej z dnia 12. 
kw ietnia 1891 umieszczono w kronice a rtyku ł 
pod ty tn le m : „Naszym pizemysłowcom do wia­
dom ości^ z prawdą nie zgodnie resk ryp t tntej- 
szego c. k. starostw a z dnia 3. kw ietnia 1891
1. 9843  i oświadczenie lwowskiej Izby handlowej 
i przemysłowej z dnia 23 . marca 1891 1. 8 8 0 , 
albowiem ani w reskrypcie powołanym, ani też 
w oświadczeniu Izby handlowej i przemysłowej 
nie ma najmniejszej wzmianki, że ślusarzom wy­
rób ankrów, k lam er i śrnb grubszych wzbronio­
nym jes t i że w yrabiaiący te roDoty ślnsarze 
fuszerami są i do odpowiedzialności pociągnięci 
zostaną.

Autor wspomnianego arryknłn podał ten 
dodatek li ty lko z zazdrości i nienawiści przeciw 
ślnsarzom, a a rty k n ł każe się w tym że kowaln, 
naw et nie bardzo chwalebnego charak teru  i ze 
swych ciągłych in tryg  miedzy kowalami i ślusa­
rzami w Przem yśla znaną osobę domyślić.

Ubolewać trzeba nad autorem  tego a r ty ­
kułu , gdyż nie ma pojęcia o w yrazie „fuszer"

Ruch stowarzyszeń.

Zwyczajne walne zgrom adzenie członków 
Towarzystwa zaliczkowego rolnego w Przem yśln 
odbyło się dnia 14. b. m. w tu t. sali R ady po­
wiatowej.

W  nieobecności prezesa R ady nadzorczej 
wybierają zgromadzeni w liczbie około 100  człon 
kowie przewodniczącym p. Zenona Nowosieleckiego, 
który na sek retarza powołme p. Adolfa Ebenber- 
giera.

Sprawozdanie dyrekcyi za rok 1890  przed­
stawia p. R ittersch ild .

Ze sprawozdania dowiadujemy się, że to ­
warzystwo istnieje rok szesnasty i rozw ija się 
prawidłowo, że w roku nbiegłym  w kładki na 
Książeczki wzrosły o 14 .000  zł, udziały o 40 0 0  zł. 
dług w Banku anstru-węg, o 20 0 0  zł., a stan 
pożyczek podniósł się do 2 0 .0 0 0  zł. Spłaty  po­
życzek wpływały regularnie w skutek  czego i 
Koszta prawne o 385  zł. się zniżyły. Towarzystwo 
udzielało członkom pożyczek z początku rokn 
na  6 #/0 następne na 7 °/0, gdy Bank anstro-wę- 
g ierski podniósł stopę procentową na o */a °/0. 
Członków z końcem rokn liczyło Towarzystwo 
1355 (o 30  więcej niż z k. r. 1889 ). W tyj 
liczbie je s t właścicieli dóbr 90 włościan 964 han ­
dlarzy kupców, rzem ieśluików 114 księży, na- 
nczycieli, adwokatów, urzędników 187. Udziały 
deklarowane zw iększyły się o 29(10 zł. i wynoszą 
5 7 .9 6 0  zł. z wpłaconą kwotą 56.1 L1 zł. (więcej
0 4211  zł.) Fnndusz rezerwowy który  z końcem 
r. 1889 wynosił 15431 zł. 83 a w rezerwie 
s tra t 2058  zł. 70 et. wzrósł o 292 zł. 85 ct.
1 wynosił z końcem roku 1 7 .783  zł. 88 ct. 
W kładki oszczędności podniosły się o 14 .213 zł 
14 ct. i wynosiły z końcem roku 265 .831  zł, 
32 ct. Dtngi Towarzystwa w reeskontowanycb 
wekslach zw iększyły się o 1920  zł. 57 ct. i 
wynosiły 39 .191  zł. 57 ct. W ciągn rokn udzie­
lono 3 2 5 0  pożyczek w sumie 8 0 7 .3 7 9  zł. 23 ct 
spłacono 2161 pożyczek w sumie 534 .471  zł. 
99 c t , pozostało do spłacenia 1089 pożyczek

z sumą 2 7 2 .907  zł. 24 ct. W ydata i praw ne 
wynoszące z końcem r. 1889 kwotę 2 1 5 4  zł. 
13 ct. zniżyły się do sumy 1769 zt 1 ct. W y­
datk i adm inistracyjne przedstaw iają kwotę -7 1 5 .z t. 
27 ct. Obrót kasow y: 2 ,3 9 4 .7 5 7  zł _ 80  ct. 
C z y s t y  z y s k :  52 4 0  zł. 82 ct.

Po niektórych w yjaśnieniach przyjmuje 
zgrom adzenie to  sprawozdanie do wiadomości.

P. hr. K rukowiecki przedstaw ia wnioski 
R ady nadzorczej.

1. Udzielić D yrekcyi absolutorym r za rok
1890.

2 . Z czystego zysku odpisać jak o  nieścią­
galne pożyczki w kwocie 222  zł, 63 ct.

3. Od uprawnionych do dywidendy udziałów 
4 6 .1 6 6  zł. wypłacić dywidendę po 7 °/0 w ilości 
3231 zt. 62 ct.

4. fnndusz rezerwowy zw yuły połączyć Z 
funduszem s tra t w jeden fundnsz rezerwowy.)

W szystkie te  wnioski zgrom adzenie przyj­
muje

W końcn proponnje R ada nadzorcza, aby 
resztę czystego zysku 1786 zł. 43 ct. wcielić 
do fnnduszu rezerwowego, Zgromadź enie jednak 
na wniosek pp. D ra Tarnawskiego^ i Jaro lim a 
przeznacza z tej reszty zysku kwo ę 2 0 0  zł. w 
celu przyczynienia się do kosztów bndowy po­
mnika Mickiewicza w Przem yślu a resztę 15863  zł. 
57 ct. przydziela do funduszu rezerwowego, który 
obecnie wynosi sumę 19369  zł. 95 ct.

W końcu wybrano lo  R ady nadzorczej w 
miejsce ustępnjących 4 członków pp. ks. Adama 
Sapiehę, Zygm unta Dembowskiego, W ładysława 
Bogdańskiego, Ignacego Podłuskiego.

Zapiski bibliograficzne.
E k o n o m i s t y  p o l s k i e g o ,  czaso­

pisma wydawanego drugi rok pod re- 
d.ikcyą pp. Dr. Witnłda L e w i c k i e g o ,  
Teofila M e r u n o w i c z a ,  Dr. Jan a  P a- 
w l i k c w s k i e g o ,  Tadeusza R o m a n o w i -  
c z a ,  Dr. Tadeusza F  u to  w s k  i e g  o, L eona  
S y r o c z y  ń s k i e g o ,  Stanisława S z c z e- 
p a  n o w a k i e g o  i Franciszka Z i m y ,  
wyszedł tom V (zeszyt podwójuy za mie­
siące luty i marzec b r )  i zawiera uastępu 
ją le znakomite artykuły  :

1. Narodowe stronnictwo dem okra ty ­
czne w obbc zadań chwili obecnej przez S. 
Szczepanowskiego;

2. Krajowa torfiarniaw Dublanach przez 
Marciua M aślaukę;

3. Ustawa przemysłowa au s try ack a  i 
jej wpływ na rozwój rękudzieł (c. d.) przez 
Kornela P aygerta  ; •

4 . Dwa systemy finansowe w spraw o­
zdaniu kumisyi budżetowej Sejmu galicyj­
skiego przez Leona Paszaowskiego ;

5. O rgan izac ja  miejskich gmin w Ga- 
licyi (c. d.) przez Dr, Witolda Lewickiego,

6 . Bibliografia ważniejszych dzieł eko­
nomicznych za rok 1890;

7. Przegląd rzeczy eKonomiczuy.-h i ad­
ministracyjnych w prasie polskiej 1890 r. ;

8. Dodatek do „Ekonomisty polskiego" 
(mowa posła St. Szczepanów smugo, wypo ­
wiedziana d. 5. lutego 1891 w sali ratuszo­
wej we Lwowie).

T y g o d u i k a  e k o n o m i c z n e g o  
Nr. 15 zawiera zn.iwu następujące artykuły:
1. Kilka reflj xyjvch uwag na temat ceł o- 
obronnych i poi.tyki wolnego handlu. — 2. 
Przeciw prądowi. —  3. Z kontraktów ki­
jowskich. — 4. Z targów  zbożowych —^
5. Wiadomości handlowe. — 6. K u r t  giełdy" 
wiedeńskiej. — 7. Cennik izby handlowej 
i przemysłowej. — 8. luscraty.

Dla informacyf czytelń i towarzystw 
kasynowych, wieszeie osób pryw atnych  dba­
łych o rozwój ekonomiczny krajn tfaszego, 
dodajemy, że „Ekonomista polski" wraz z r 
„Tygodnikiem ekonomicznym" kosztuje r o - ‘ 
cynie 18 zł. — sam, Tygodnik  6 zł.

Admlnistiacya wydawnictwa we Lwo-- 
wie (w drukarni ludowej) plac Bernardyński 
i. 7. Prenumeratę przyjmują prócz AdmiBtra- 
cyi wszystkie księgarnie i urzędy pocztowe.

W ydawca i odpow iedzialny redak to r 
H e n r y k  S ł o t w i ń s k i .

D r o b n e  o r o s z e n i a

W kamienicy pod 1. 112, przy 
ulicy Ochronek, są 
4 pokoje, K u c h n i a ,  
piwnica i kom ora 

od 1. maja 1891 do wynajęcia. - - Bliższa wiado­
mość u właściciela p. F reznera.

Zdolnych ofieyalistów ma do (miecenia
Bióro wywiad owcze K rasickiego w Mościskach. 
M ajątek za 500.000 do sprzedania.

P R Z Y JM IE  
DRUKARNIA

S. F . P lĄ T K iE W IC Z A  
W PRZEM YŚLU.1
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Najprzedniejszą stołową

O i i w ę  n i c e j s k ą
flaszka 40, GO i 1 ?ł. 20 et.

m

b a r d z o  s i l n y  l i t e r  3 0  et .  

dostanie

w aptece pod Gwiazdą w Przerr yślu
o b . k  w ieży  z e g a ro w e j. 

5 H 5 5 5 d i 5 a 5 2 S 2 5 H ^

H o t e l  P r z e m y s k i  L .  D i e n s t a .
U w ia d o m ie n ie .

Niniejsze id m a m  zaszczyt uwiadomić. Szanow ną P. T. P ub licz­
ność, iż z dniem dzi-iejxzvm zaprow adzam

W  /!» n i d W W

O c e t  w i n n y  S l j P I W O  P t L Z N E N S K I E

| s e z o n  le tn i  i  z im o w y . |

Zmiana lokalu.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

Sz. P .  T. Pubiiczność, ii

M K ł i A D  mój

ubrań męskich i dziecinnych
oraz uniformowych dla pp urzędników pań­
stwowych przeniosłem z ulicy Fraiciszkań- 
skiej na plac tak zwany „na Bramie" do 
domu p. Aschkenazowej na I piętro obok jU 
głównego składu nafty p. Wiktora.

Na sezon letni i wiosenny: ---
Ubrania Balonow e od 24—40 zł.

,  żakietow e od 1 6 -3 5  zł. Ł 
,  m arynarkow e wełniane 8-25—32 zł. 

Z arzutki w ełoiaue od 9 — 28 zł.
Spoduie „ od 3 50—11 zł.
Kamizelki pikowe 0-95—4-50 ct.
U brania studenckie wełniane 4 5 0 - 1 4  zł.

„ dzieciDue od 2-25—8 zł.
D ziękując Sz. P. T . Publiczności za 

okazy waue mi dotychczas zaufanie i w zp lę- 
dy upraszam i nada! o takowe.

S k ład  mój zaopatrzyłem  w tow: rj z do­
borowego m ateryału  a starauicm  moiem 
będzie tak staranni m \v\ kończeniom jako- 
też najprzystępniejszą ceną na uznanie 
Sz P . T. Publiczności zasłużyć.

Z głębokim  szacunkiem 
50—3 A b r a h a m  W l l c z e r .

3Ta se z o n  le tn i  i < im o w ) .

z browaru M ic s z c z a ń s k i fg o  
p o  c e n a c H  d . s * , w r L i o i 3 Z 3 r c ł i  t  j .  S  c t .  ’/, 1S> c t .

M O W O M !
D la wygody P. T. Publiczności zaprow adzam  z dniem dzisiejszym

| T  CIEPŁE DRUGIE SN Im DAIMIA
po  c c n r c l i  s t r e f o w y c h

mianowicie każda potrawa c ep la  będzie kosztować do godziny 12 przed  
południem tylko J J J  e t .

A b o n a m e n t  o b i a d o w y  1 5  z ł .  m i e s i f c z n i e .

W O D Y  M I N E R A L - N E
k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e

i i

do n a b y c i a

w a n t o  j o l  Opatrznością” F. AAJERA wPrzeiyślti.

M- - - - - -

Łazienki „Wandy."'
— —

N in ie j s z e m  m a m  z a s z c z y t  z a w ia d o m ić  
P .  T. P u b l ic z n o ść ,  że  w d o m u  p .  W ie s ia  
Nr.  2 2 8  ob o k  m o s tu  r z ą d o w e g o  

urządziłem

Ł a z i e n k i  s u  e h e
oraz

Tusze z i j y W B  i letnie.
Ł a z i e n k i  te  s ą  u r z ą d d z o n e  ze  wxzel 

k ie m i  w y g o d a m i  i o t w a r t e  s ą  codz ien n ie  
o d  g . 6  r a n o  d o  g .  lO w i e c z ó r

C z as  d l a  p a ń  od  g o d z .  8 — 11 p rzed  
p o łu d n ie m  i o d  g o d z .  2 —  4  po p o łu d n iu ,  
r e s z t a  c zas u  d la  P a n ó w .

Ł a z i e n k a  z t u s z e k  I. k l .  5 0  c t . ,  sa m  
t u s z  2 5  c t . ,  I I .  k l .  3 0  c t . ,  sa m  tu s z  1 5  ct  

Bilety w abonamencie o 10oj0 taniej.
W nadzie i że P. T. Publiczność po­

prze mnie sw ym i względami, kreślę się 
z poważaniem
F r .  K s .  P o d l a s z e c k i .

Uwiadamiam niniejszem Szanow ną P. T. Publiczność, że z  tlllicill 
d z i s i e j s z y m  o t r z y m a ł e m  R eprezentf icyą  znanej ze swej dobroci fabryki 
zegarków kieszonkowych złotych i srebrnych

J .  S i c g r i s t  &  € °  w  G e n e w i e
i utrzymuję takowe w wielkiem wyborze na składzie.

Zarazem  polecam P. T. Publiczności mój

W  A R  S T  A  T  1 1 E  P  A I I A C Y J N Y
oraz

skład -zegarów pendulowycli i stołowych
z najlepszych fabryk po cenach umiarkowanych z gwarancyą 2 letnią.

Dziękując 7.a dotychczasowe zaufanie, polecam sit; nadal łaskaw ym  
względom Szanow nej 1’. T .  Publiczności kreślę  się

Z poważaniem 
J T . ■ » « » zegar mi st r z ul. 8 / kul a.

x  M A R Y  A  C  E  L  S  K I E
\  k i - o | » l e  ż o ł ą d k o w e

w y n i l i O t j H *  w  apo-ff p u d  t m i o l c m  ftn>7.<. -m 
<C \ H U  A l ) V  w Kromieryżu (Morawa' 

od *'aw a używany i znany środi k leczniczy. dz:ałający 
pobudzająco i wzmacniająco na żołądek przy p rz c az k o *

m truuieniK.
T y lk o  p ra w d z iw e  zao |łJ iirzo iie  o h n k  u u ilc ttsc zo n y m  

z n a k ie m  o ch ro n n y m  i p o d p isem .Teiiu IlaK/.ki 4 Ir poiiutijnej 70 C.
(.■ćtści s k l a t l o w c  a g  p o d a n t ' .

Ab’ » | i i e U u r l i  (lo n a b y c i u .

k ,

R e g e n e r a t e i i r
najpewniejszy środek do odmładzania 

s z p a k o w a t y c h  

a naw et całkiem

s i w y c h  w ł o s ó w .
m T *  f l a k o n  za  1 zł.

dostać możua ty lko

w  A p tece  „pod G w in z d ą ”
■ w  Z F r z e m . s r i ś r u .

o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j .

Boże błogosław!
SKŁAD DRZEWA FR. DUSBERGERA

w R rzem yślu  (N o w a  T a r g o w ic a ) .
Mam zaszczyt zawiad omi ć  Szanowną P. T. Publiczność, iż posia­

dam w mym zapasie następujące m atrrya ły  drzewne  jako to drzewo 
bndowlaue na belki, płatwy i krokwie, łaty, gąty  doborowe, wsz e lk i e  
materyały do oparkauienia i OHztacliecenia, deski roinaitycb rozmiarów 
jakoteż i |akości to jest: jodłowe, świerkowe, sosnowe, topolowe
i d eb o w e  po ceuach j a k  uajumiańkuwańszycb. Oraz przyjmuję wszelkie 
obstalunki drzewne wchodzące w mój zakres, wykouując takowe w jak 
najkrótszym czasie. Spodziewając się, iż Szanowna P. T. Publiczność 
raczy mię jak  dotąd zaszczycać swymi łaskawymi w zg lęa a m; ,  kreklę się

z g łę h o k ie m  p ow ażan iem
Franciszek Dusberger.

mmmmmmmwśmmmmmmmwMwmmM
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W  nowym lok* > u . ^

DRÓGUERYA
PERFCMERYA

D ,  L u d k i e w i c z a
w Przemyślu,

n l i e a  F r a n c i s z k a ń s k a
poleca Szanownej P. T. Publiczności 
skład i sprzedaż huit-wną i drobną 
materyałów i przetworów aptecznych, 
pr/.yrządów < hiru-gicznyeh, op a t1 lin­
ków, środków toah t^wych, uiydel, pcr- 
fum, p<-t z< b gospodarskudi, farb, po­
kostów, lakierów, bronzów, nesinfe 
kcyi itp. itp.

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjska */,, '/, fuutowych.
KAWA ARABSKA Ceylon i Kuba 

funt 1-10 et.
RUM JAM AJKA.
O IJW A  N ICEJoK A  d 12 ct.
OCET W INNY IG . 32 cr.
ŻELATYNA b ia K
KADZIDŁO K R Ó L E W SK IE  antiuiia 

zmatyczue w plyi ie.

Nieprzemakalne smarowidło na buty.
SZU W A K S w blaszanych pudelkach. 
MASĘ FRANCUSKĄ do z ipuszczania 

podłogi w G odcieniach.
K' rk', gąbki, pędzle, s nury gum>we 

i l l l ') ’ s kl m e d kotló parn- 
wyi h, heg . r>, r-o y gum >v\e do ścią 
ga iia pt wh, p r z e z e  r .-> a ty a y  gumowe.
Nowość: perfumy Lilas Blauc 

i U fynga.
Z a m ó w ie n ia  z  p row in o y i  u s k u te c z n ia m  

o d w r o tn ą  p o c z tą .

'A  w s z e lk i e m  p o w a ż a n ie m

D. Ludkiewicz.

P iw o  miodowe H o f f»

C . r " f l |K .

CYItKULARNA

•3*8fe .

• £ 3 s ł
t K U Ł A l

A P T E K A
M. Schwarza w Przemyślu

poleca

koniak stary Irancuski
lirmy Pin.-t, Oastillon et (Jo cip. Mer ier et Oomp. 
(Fiiic Chaiupague) O i d .  Brandy w butelkach dużych 

i małych,

wszelkie środki homeopatyczne
środki uniw arsalne i specyficzne krajowe i zag ra­
niczne, wielki w ybór przyrządów chirurgicznych, 

perfumerye i środki iualelowe
tudmież

-mr a  ł ,  e -  ■: m  Mp
zuaKuimty środek przeciw m ięreuic podług <irdy- 

nacy i prof. dr. Czyżewicza ck . radcy zdrowia.

j Qka. WIEDEŃ
I n  I. upernring 5

(lleinrichsliot). 
staw»*a nadworny.

Odszczególineiii na w szystkich wy- 
staw ach św iatowych polecają trwale posre­
brzano sztuczne noże. łyżki i zastaw y sto ­
łowe wszelkiego rodzaju, kasety  w yprawne 

serwisy do k a w y ,  herbaty 
i :io zastaw y stołowej od 
najskromniejszy.-h do naj­
wytworniejszy, li Specyal- , 
ność stanów ią przyrządy ! I [ 
dla hoteli, rextaur.<cj i, ka- 1 
wiarr.i, pensyonalów, klu­
bów, stołów otioerskich 
i okrętów. Na każdej sztu­
ce wybitym je s t pokład 
srebra i pełne nazwisko

CHKISTOPFLE.

V  Zastępuje prawdziwe 
srebro

12 łyżek 
12 widelców 
12 uożów

12 widelców deserow ych z ł,
12 uożów deserowych „
12 łyżeczek do kaw y „
12 łyżeczek do kaw y czarnej „
Chochla do rosołu „
Chochla do mleka „
Łyżka do jarzyny „
12 podstawek pod noże „
Wid.-lee, do serwow ania „

Cenniki illnstrowauo w y s tłi się 
danie bezpłatnie. ________

I

Drukiem 8, F. Liątkiewicza w  Przemyślu.


